
 PROTOKÓŁ NR 1/2017 
z posiedzenia Gminnej Rady Seniorów 

 w Nowym Mieście nad Pilicą 
w dniu 09 marca 2017r. 

 
 W posiedzeniu udział wzięli członkowie Gminnej Rady Seniorów  
wg załączonej listy obecności do niniejszego protokołu oraz: 
 
 
1. Mieszkaniec Miasta i Gminy   - p. Marian Dziedzic 
 

 
Posiedzeniu przewodniczył p. Jan Trzaskowski – Przewodniczący Rady Seniorów. 
 
Przyjęto następujący porządek posiedzenia: 
1. Aktywność społeczna, kulturalna, edukacyjna, turystyczno-rekreacyjna 

seniorów.  
2. Dostosowanie przestrzeni publicznej do potrzeb osób starszych  

– uwzględnienie tych potrzeb np. w opracowanych planach urbanistyczno-
architektonicznych np. planach przestrzennych zagospodarowania terenu. 

3. Wypracowanie poprawy socjalnej, zdrowotnej i sytuacji życiowej osób 
starszych. 

4. Sprawy bieżące. 

PKT 1 

 Przewodniczący Rady Seniorów przywitał zaproszonych gości oraz członków 
Gminnej Rady Seniorów, po czym z okazji dnia kobiet, złożył wszystkim paniom 
życzenia, życząc im  wszelkiej pomyślności, zdrowia, szczęścia, spokojnych dni  
w rodzinie, dużo ciepłych słów od znajomych i przyjaciół oraz tego, by każdy dzień 
był dla nich radosny.  

Następnie wprowadził jako punkt piąty sprawozdanie z działalności Gminnej 
Rady Seniorów, za 2016 rok i omówił go. W ubiegłym roku Gminna Rada Seniorów 
spotkała się na trzech posiedzeniach. Zajmowaliśmy się następującymi sprawami: 
 problemem oszustw i wyłudzeń dokonywanych na osobach starszych (jest to 

sprawa nadal aktualna o czy dowiedziałem się na ostatniej sesji); 
 szeroko pojętym zakresem funkcjonowania Rady Seniorów w celu diagnozowania, 

prognozowania i wdrażania innowacyjnych rozwiązań dla samodzielnego 
egzystowania osób starszych; 

 zapoznaliśmy się i wyraziliśmy opinię do projektu uchwały w sprawie  przyjęcia 
Rocznego Programu Współpracy Gminy Nowe Miasto nad Pilicą z organizacjami 
pozarządowymi oraz innymi podmiotami prowadzącymi działalność pożytku 
publicznego na rok 2017. 

Wiele dodatkowych spraw, staraliśmy się rozwiązać w punkcie sprawy bieżące. 
W dniu 8 sierpnia 2016 roku, jako Przewodniczący Gminnej Rady Seniorów brałem 



udział w spotkaniu poświęconym utworzeniu Mazowieckiego Porozumienia Rad 
Seniorów w Warszawie. Zostałem zgłoszony na delegata II kadencji Obywatelskiego 
Parlamentu Seniorów. W dniu 6 września 2016 roku zostałem przedstawicielem 
rekomendowanym do Obywatelskiego Parlamentu Seniorów, który to wraz                         
z pozostałymi przedstawicielami Rad Seniorów, przedstawicielami Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, Polskim Związkiem Emerytów, Rencistów i Inwalidów oraz 
organizacji pozarządowych, będzie reprezentować prawie 1,3 mln społeczność osób 
po 60 roku życia z województwa mazowieckiego w obecnej kadencji Parlamentu. 
W środę 5 października 2016 roku z okazji Międzynarodowego Dnia Osób Starszych, 
który obchodzony jest każdego roku 1 października, po raz pierwszy obchodziliśmy 
Nowomiejski Dzień Seniora. Uroczystość zorganizowana została  z inicjatywy 
Burmistrza Miasta i Gminy Mariusza Dziuby, Radnych Rady Miejskiej na czele                      
z Przewodniczącym Rady Miejskiej Tomaszem Pietruchą. W programie spotkania 
zwiedziliśmy Muzeum Błogosławionego Ojca H. Koźmińskiego oraz Muzeum 
Regionalne. Następnie wzięliśmy udział w części artystycznej przygotowanej przez 
nowomiejską scholę parafialną prowadzoną przez ks. Sylwestra Bernata i s. Sylwię 
Wójtowicz, oraz skosztowaliśmy smaczny poczęstunek. 
Dnia 5 listopada 2016 r. Seniorzy Gminnej Rady Seniorów, Seniorzy Klubu 
„Rodzinka”, oraz Seniorzy z terenu Gminy Nowe Miasto nad Pilicą uczestniczyli                  
w wycieczce do Warszawy, która zorganizowana była przez Burmistrza Miasta           
i Gminy w Nowym Mieście nad Pilicą, a sfinansowana z środków pozyskanych przez 
przewodnika w ramach Funduszu Inicjatyw Obywatelskich. Celem wycieczki było 
zgłębienie wiedzy o historycznych postaciach związanych z Warszawą. 
Wszyscy członkowie Gminnej Rady Seniorów byli mocno zaangażowani w jej pracę. 
Rozpoczynamy nowy rok. Zamiarów i koncepcji mamy sporo. Wszystko to zależy 
nie tylko, od środków finansowych ale i od tego na ile potrafimy się zaangażować. 
Jeśli chodzi o aktywność społeczną i kulturalną, to mam tu na uwadze wolontariat 
młodych na rzecz seniorów i seniorów na rzecz seniorów. Myślę, że to byłoby                         
w zasięgu naszych możliwości. Należy zrobić rozeznanie ile jest takich osób 
potrzebujących pomocy oraz tych, którzy mogą pomóc. Możemy poprosić o pomoc 
Młodzieżową Rade Gminy i poprzez nią wspomóc się wolontariatem. Jeśli chodzi                  
o integrację środowiska seniorów, to poprzez przedsięwzięcie jakiś imprez 
kulturalnych, przedsięwzięć turystyczno - rekreacyjnych oraz udział w wydarzeniach 
sportowych. Mam tu na myśli nording-walking. Moglibyśmy zakupić kilka par 
kijków dla grupy seniorów i zorganizować taka grupę.                    
Pomysł jest bardzo dobry. Należy tylko wziąć tu pod uwagę reklamę, dodała pani 
Jolanta Gronowska. Jeśli chodzi o kijki, to biorę to, na siebie dodał pan  
Jan Trzaskowski.  
Pani Grażyna Plęs-Banach uznała, że wolałaby środki posiadane przeznaczyć                     
na utworzenie Uniwersytetu Trzeciego Wieku.   
Pan Jan Trzaskowski poinformował, że 30 marca będzie na spotkaniu                                   
w Mazowieckim Centrum Kultury i tam będzie poruszana sprawa Uniwersytetu. 
Postara się zdobyć jak najwięcej informacji na ten temat.  
Wracając do sprawy kijków, to musimy wyznaczyć jakieś trasy dodała pani Jolanta 
Gronowska, muszą one być przede wszystkim bezpieczne. 



Muszą być utworzone grupy ze względu na to, że jedni mieszkają w jednej części 
miasta, a inni na wsi, dodała pani Grażyna Plęs-Banach. 
Pan Jan Trzaskowski dodał, że można byłoby wykorzystać stojący w między czasie 
bus szkolny, zorganizować dwie grupy i przewieź je w obrane wcześniej miejsce. 
Pan Marian Dziedzic poinformował, że można by raz w miesiącu dla osób 
chodzących z kijkami zorganizować wycieczkę np. do Studzianny i obejść ją 
dookoła. W następnym miesiącu jedziemy np. do Łęgonic i stamtąd na pieszo 
idziemy na Rocha. 
Ze względu na to, iż jesteśmy osobami starszymi , to ostatnie 5 km pokonujemy 
korzystając z środka komunikacji. Musimy tam pojechać, też w jakimś celu. Celu 
mobilizacji i poprawy kondycji. 
Możemy zorganizować również grupę rowerową dodał pan Marian Bernacki celem 
zwiedzania naszej gminy. 
Pan Jan Trzaskowski, poinformował, że prowadził ostatnio rozmowę                                    
z Przewodniczącym Rady Miejskiej panem Tomaszem Pietruchą o zorganizowaniu      
w Domu Kultury coś w rodzaju mini klubu – kawiarni. Drugim takim miejscem 
spotkań może być funkcjonujący Klub Rodzinka. By codziennie to funkcjonowało 
przez kilka godzin i nie uległo dewastacji można, by poprosić panią dyrektor 
Prewentorium, by wyznaczyła kogoś z obsługi do pilnowania, posprzątania tego 
pomieszczenia. Na wszystko jednak potrzeba pieniędzy. Pozyskanie ich z zewnątrz 
nie jest takie proste. My jedynie na razie działamy non-profit. Następnie, wyjaśnił na 
czym polega działanie dziennego pobytu w domu seniora.  
Na sesji, która odbyła się dnia dzisiejszego poprosiłem sołtysów o podanie, czy na 
terenie ich sołectw, występują przypadki osób starszych, które z naturalnych 
powodów nie są mobilni a potrzebują pomocy w załatwieniu spraw związanych z ich 
zdrowiem lub innych. Okazuje się, że na 2200 osób emerytów i rencistów, seniorów 
mieszkających na terenie naszej gminy nie ma takich osób. Oni nie znają takich 
przypadków, a na pewno takie są.  
Głos zabrał pan Marian Dziedzic informując, że w naszym społeczeństwie mamy 
około 20% ludzi, tych którzy, nie mogą chodzić, którzy po przejściu na emeryturę są 
nadal bardzo aktywni, jeszcze inni są samotni i nie wiedzą co zrobić z wolnym 
czasem. Dlatego to, co jesteśmy w stanie zrobić musi odnosić się do wszystkich tych 
grup. Wy nie jesteście siłą wykonawczą. Zadaniem waszym, jest podpowiadanie tego, 
co w gminie jest potrzebne. Jako Rada Seniorów, nie jesteście w stanie wielu rzeczy 
zorganizować, nie posiadacie na to środków. Dlatego trzeba popatrzeć, co u nas 
gmina robi i które organizacje są potrzebne seniorom. Dobrym miejscem do 
rozwiązania wielu spraw jest Dom Kultury. Bardzo ważnym elementem we 
wszystkich sprawach są pieniądze, czyli zabezpieczenia pewnych środków  
w budżecie z przeznaczeniem na potrzeby seniorów. Można by za to zakupić 
szczepionki przeciw grypie dla seniorów z naszej gminy. Zakupów takich dokonała 
gmina Mogielnica, Warka  i Chynów. W tym roku zróbcie państwo to, co jest                       
do zrobienia możliwe, czyli mam tu na uwadze sprawę kijków i klubu - kawiarni                      
w Domu Kultury. Uważam, że kwestią wypełnienia dokumentów w celu pozyskania 
pieniędzy z zewnątrz, powinien zająć się zatrudniony do tego celu pracownik od 
pozyskiwania funduszy europejskich, którego w naszej gminie mamy. Wy jako rada 



występujecie ze swoimi potrzebami np. dziennego domu pomocy, gdyż takowy jest 
potrzebny. 
Działamy dopiero rok. Wiemy mniej więcej co potrzeba seniorom dodał pan Jan 
Trzaskowski. Musimy, powoli przystąpić do realizacji naszych wspólnych działań. 
Każdy przypadek człowieka starszego jest indywidualny. Musimy o tym pamiętać.  

Jednym z następnych punktów które omówił, było organizowanie 
przedsięwzięć o charakterze międzypokoleniowym i budowanie pozytywnego 
wizerunku seniora.  
Uważam, że ludzie starsi powinni się włączyć w wymianę tzw. doświadczeń, 
organizowanie jakiś wieczorków, czy w szkołach na godzinach wychowawczych 
warsztatów. Powinni podzielić się swoimi umiejętnościami. Tutaj też, potrzebne jest  
lokalowe zaplecze – dodała pani Grażyna Plęs-Banach, czyli można tu pomyśleć                      
o Domu Kultury. 
W trakcie dyskusji padło zapytanie. Czy istniejący Dom Kultury już działa, czy coś 
się w nim dzieje? 
Na pytanie odpowiedziała pani Grażyna Plęs-Banach, twierdząc, że odbywają się tam 
zajęcia taneczne dla dwóch grup wiekowych oraz próby orkiestry. Mamy tam nową 
działająca sale komputerową. 
Pan Marian Dziedzic, stwierdził, że w naszym społeczeństwie, są zapewne osoby, 
które pasjonują się w malarstwie, dzierganiu, fotografii, czy w wielu innych 
dziedzinach i swoją pasję mogliby zaprezentować innym. I chociażby na to, 
potrzebne jest pomieszczenie. 
Pani Teresa Kotaniec-Celej opowiedziała o Domu Kultury w Drzewicy, o tym co się 
w nim mieści i jakie odbywają się w nim spotkania.             

PKT 2 

Według uznania pana Mariana Dziedzica, chodzi tu o ludzi mniej sprawnych                           
i starszych, czy są w stanie publicznymi środkami komunikacji przemieszczać się                    
z miejscowości do miejscowości. Wspomniał, że już wcześniej sugerował, by stojący 
w ciągu dnia autobus szkolny, raz czy dwa razy w tygodniu zrobił kurs np. do Rudek 
lub innej miejscowości. Jego cel, to przewiezienie osób starszych do Nowego Miasta 
w celu odbycia wizyty u lekarza, zrobienia większych zakupów. Następnie                          
o umówionej godzinie odwiózł by  ich na miejsce. W trakcie dyskusji padło pytanie.              
Czy autobus szkolny nie mógłby zabierać, wtedy kiedy ma wolne miejsca inne 
osoby?              
Jest to autobus szkolny - gminny i moglibyśmy, wykorzystać go również w takim 
celu, dodał pan Marian Bernacki. Pan Jan Trzaskowski poinformował,                                 
że porozmawia na ten temat z panem Burmistrzem i Przewodniczącym Rady 
Miejskiej co o tym myślą. Byłoby to, bardzo dobrym rozwiązaniem dla kilku 
miejscowości takich jak Strzałki, Nowe Strzałki, Zalesie. Nie wszyscy posiadają 
własne środki komunikacji, lub mogą z nich skorzystać ze względu na wiek. 
Miejscowości te zamieszkuje więcej osób starszych niż młodych. Pokonanie takiej 
odległości sprawia wielu osobom dużą trudność. W czasie postoju takiego autobusu, 
osoby te mogłyby załatwić swoje sprawy i na odpowiednią godzinę i umówione 



miejsce wstawić się z powrotem. Mamy daleko do gminy. Skoro mamy sobie 
pomagać, to koncepcja dowozu tych osób jest słuszna, dodał pan Marian Bernacki.                                              

PKT 3 

Głos zabrała pani Alicja Stawiana, popierając sprawę dowozu tych starszych osób  
do Nowego Miasta. Zwróciła się z pytaniem do pana Jana Trzaskowskiego.                          
Czy zauważył, by w czasie sesji na których bywa, któryś z sołtysów zainteresował się 
tym, ile osób żyje w biedzie w jego sołectwie. Temat ten interesuje nas jako Caritas, 
dlatego, że my współpracujemy teraz z gminą w związku z przywozem artykułów 
spożywczych, które dostaliśmy z Unii Europejskiej. Dotarcie do wszystkich ludzi 
potrzebujących, jak do tej pory jest złe. Rozprowadzamy artykuły dzięki temu,  
że prosimy  osoby pobierające o przekazanie informacji,  o potrzebujących, których 
znają. Współpracujemy jedynie z Opieką Społeczną, która daje skierowanie do nas,  
a my na tej podstawie wydajemy artykuły. Dobre byłoby rozeznanie przez sołtysów 
na wsiach i podanie nam takich osób potrzebujących. 
Odpowiadając na to pytanie pan Jan Trzaskowski, poinformował, że w tym temacie 
jest w stałym kontakcie z panią Urszulą Gil. Interesują go przypadki osób starszych                  
i biednych oraz patologia, gdzie ludzie starsi skazani są sami na siebie. Duże 
rozeznanie w tym zakresie powinni posiadać sołtysi. Niestety, tak nie jest. 
Dowiedziałem się od pani Urszuli, że zna tylko dwóch sołtysów, którzy interesują się 
tym co się we wsi dzieje. Ale pani Urszula jest na tyle doświadczonym 
pracownikiem, ma dużą wiedzę i ze wszystkim sobie radzi. Zaznaczył, że w naszej 
gminie nie ma patologii, bieda natomiast występuje. 
Następnie, przekazał, że dnia 25 marca (sobota) chce zorganizować min. na prośbę 
pani Teresy Kotaniec-Celej wycieczkę szlakiem Jana Kochanowskiego, czyli Zwoleń 
– Sycyna – Czarnolas – Studzianki Pancerne. W związku z tym poprosił o zgłaszanie 
się osób chętnych i o przemyślenie i zaangażowanie się w omawiane dzisiaj sprawy. 
Jeśli będzie frekwencja, to będziemy organizować takie wycieczki. Jest to taka praca 
domowa – dodała pani Jolanta Gronowska. Jeśli będzie frekwencja, to będziemy 
organizować takie wycieczki 
Pan Marian Dziedzic zaproponował, by na następne spotkanie zaprosić panią 
dyrektor Domu Kultury i panią bibliotekarkę i wtedy zobaczymy co obie panie mogą 
nam emerytom zaoferować, a także co my możemy zaproponować. Ostatnio pani                     
w bibliotece zorganizowała takie spotkanie z  ludźmi, którzy interesują się różnymi 
rzeczami. Jeśli macie państwo chęć to wstąpcie  i zobaczcie wystawę obrazów 
tutejszych naszych artystów. W trakcie spotkania obejrzeliśmy film o getcie 
żydowskim. Na takie spotkania mamy miejsce w bibliotece, jest tam gdzie usiąść.  
Pani Jolanta Gronowska zaproponowała zorganizowanie takiego spotkania celem 
zapoznania z historią powstania Klasztoru i Kościoła Parafialnego. 
Pan Marian Dziedzic zasugerował, że dobrze by było zorganizować spotkanie  
między pokoleniowe, starszych z młodzieżą do której mamy dostęp poprzez szkoły 
celem integracji. Pomysł ten, spodobał się wszystkim. 
Wracając do spraw bezpieczeństwa padło zapytanie – jak wygląda sprawa 
monitoringu Nowego Miasta? Odpowiedzi udzielił pan Franciszek Kuśmirek, 



twierdząc, że  jest monitorowane w kilku miejscach. 
Ponownie głos zabrał pan Jan Trzaskowski, z zapytaniem o to jak wygląda sprawa 
opieki pielęgniarskiej nad osobami starszymi?. 
Opieka taka jest zapewniona. Każdy starszy człowiek jest ubezpieczony, dzwoni              
w razie potrzeby na pogotowie lub umawia się z pielęgniarką na wizytę, jeśli chodzi 
np. o zastrzyk – stwierdziła pani Teresa Kotaniec-Celej.  
Inaczej wygląda to w moich miejscowości, dodał pan Marian Bernacki. Za wizytę 
pielęgniarki trzeba zapłacić. 
Pan Franciszek Kuśmirek, poprosił panią Teresę Kotaniec-Celej, by rozeznała się                   
w ośrodku na Ogrodowej, jak ta sprawa jest załatwiana w całej gminie.  
Pani Zofia Sarnecka, powiedziała, że rzeczywiście sprawa nie jest taka prosta, 
ponieważ np. w Żdżarach, pielęgniarki jeszcze dojdą, natomiast codziennie                         
na Zalesie i Nowe Strzałki musiałyby mieć przewozówkę.   
Kiedyś odbywało się to tak, że była karetka, którą pielęgniarka środowiskowa 
jeździła na zastrzyki, patronaż. Nie możliwe jest to, by pielęgniarka pokonywała duże 
odległości na pieszo, dodała pani Alicja Stawiana. 

PKT 4 

W dalszej części spotkania poruszono sprawę tzw. mini klubu-kawiarni, w której 
mogliby się spotykać seniorzy. Pan Jan Trzaskowski zaproponował utworzenie jednej 
w Domu Kultury , a drugiej w Klubie Rodzinka. Następnie dodał, że dużo się mówi          
o różnego rodzaju dotacjach dla seniorów, tylko pozyskanie ich, nie jest takie proste.  
Pan Franciszek Kuśmirek zobowiązał się dopytać jak wygląda sprawa obsługi osób 
starszych przez pielęgniarki pracujące w szpitalu.         
Po omówieniu sprawy związanej z wycieczką, Przewodniczący Gminnej Rady 
Seniorów zakończył posiedzenie. 
 
 
Szczegółowa treść posiedzenia Gminnej Rady Seniorów jest zarejestrowana  
na nośniku cyfrowym do dyspozycji w Biurze Rady. 
 
 

Protokołowała Przewodniczący Rady Seniorów 

Marzanna Krupka Jan Trzaskowski 

 
 


